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T R E Ś Ć :

W y s ta w a  i konkurs narzędzi rolniczych w  P rz e w o rs k ą  
w y s ta w a  — nrzez Wł. S z U lc  z e WS k 1 eg  O.Zielone nawozy w międzyplonach p
Sprawy bieżące.
Ze sto łu  redakcyjnego.
Wiadomości handlowe.

l y s t a w a  i k o n k u r s  n a r z ę d z i  r o l n i c z y c h  w P r z e w o r s k u .

Staraniem  oddziału łańcucko-jarosław skiego Tow. gospo­
darskiego galicyjskiego urządzoną została t w ty m jo k u  w dniu
0 kw ietn ia w Przew orsku wystawa maszyn ro lm c ^ c h  połą- 
zona z konkursem  pługów, bron, spu c niaczy

Komitet w ystawowy pod przewodnictwem Jana  hr. My- 
ielskiego poczynił wszelkie ułatwienia, aby p ro m  p ll£
m gła się odbyć należycie. D z i ę k i  zarządowi o rd y n ac ji prze­
worskiej, przygotowano pole z odmierzonem; licznemi polet- 
ami o długości 60 ni, na których poszczególne pługi 
arzędzia m iały być próbowane i oceniane po kolei.

K om isja  sędziów podzieliła s.ę na sekeye: techniczną

Ocenę komisyi wpisywano na przygotowanych ad hoc 
□ m ularzach  za p o m o c ą  systemu punktowania. Form ularz taki 
wypełniony przedstaw iają załączone tablice.

Zastosowano mianowicie sposób punktowania, używ any 
irzy tego rodzaju próbach za granicą z uwzględnieniem  ro- 
nego stopnia ważności cech poszczególnych za pomocą użycia
■ zw. współczynników ważności. Stopni < obroci pi żyję o , 

m ianowicie oznacza: 5. doskonały, 4. bar zo o ly , *. o
'ry, 2.-dostateczny, 1. niedostateczny. Stopień dobroci pomno- 
ony przez odnośny w spółczynnik ważności cechy, daje pewną 
tość punktów dla odnośnej cechy. Sum a zas wszystkich punk­
ów daje tym  sposobem obraz dobroci pewnego pługa w po- 
ównaniu do innych. W spółczynniki ważności dla każdej
■ uw zględnianych cech podane są również w załączonej tabeli 
v nagłówku i tak  dla u s t a w i e n i a  pługa współczynnik wa­
żności =  4 dla prowadzenia 1, dla naw racania o, dla od­
wracania skiby 5, dla kruszenia 7 i t. p. P ług idealny, któ- 
■yby we w szystkich cechach otrzym ał stopień dobroci •> 
n ialby zatem ogólną sumę punktów  =  155.

Przechodząc do szczegółowej oceny, k tóra  zresztą i na 
abeli cyfram i je s t uwidocznioną, podzielono pługi na grupy,
1 mianowicie: I. P ługi jednoskibow e: a) do erk i głębokiej;

b) do średniej i płytkiej. II . P ługi dwuskibowe. I I I . W ielo- 
skibowe (3— 4) skibowe.

I. a) P ł u g i  j e d n o s k i b o w e  d o  g ł ę b s z e j  o r k i .  
Z tej kategoryi najw iększą ilość punktów  otrzym ał pług fa­
b ryki R u d o l f a  B i t c h  e r a  w R udnicach nad Łabą. „PhÓnix“ 
BP 10 samochód z korpusem  z lanej stali z podrzynaczem . 
N astaw ianie i prowadzenie doskonałe i łatwe, jakość pracy  
tak  co do odkładania ja k  i kruszenia bardzo dobra, m ateryał 
i budowa trw ała. Zużycie siły na jednostkę przekroju sk iby  
najm niejsze ze w szystkich badanych pługów, chód rów ny, 
czystość bruzdy doskonała.

D rugie m iejsce zajm uje pług fabryk i C l a y t o n  i S h u t t ­
l e  w o r t h  (filia Lwów, Gródecka), m arka  DIOH, samochód 
stalowy z podrzynaczem.

Jest to znany typ  p ługa, podobny do Sackowskiego, 
z odkładnicą z jednej blachy.

Kierow anie bardzo dobre, robota pod względem krusze­
nia skiby i czystości bruzdy  doskonała, co je s t właściwością 
sackowskiej formy odkładnic, w aga około 108 klg. (z przod­
kiem), cena 8P 5  koron, zużywał siły 430 klg. p rzy  szerokości 
33 a głębokości 20 cm., zatem na dm. □  przekroju  65 k lg . 
przy szybkości 60 m. w 54 sek.

Na trzeciem  m iejscu wym ienić nale‘źy pług B r a c i  
E b e r h a r d t  z Ulm nad D unajem  (zastępstwo: B ank ro lni­
czy we Lwowie). M arka ,.ldeal“ ESC- Samochód ze stali do 
głębokiej o rk i, z odkładnicą śrubow o -cy lin d ry czn ą, bardzo 
dobry, co do m ateryału i budowy bardzo silny, w skutek czego 
trochę ciężki. K ruszy  i odw raca skibę doskonale.

D rug i pług tej samej firm y: m arka  „DomillUS44 ESB 3, 
samochód stalowy bez podrzynacza. Form a odkładnicy  śru- 
bow o-cylindryczna, robotę w ykonyw ał pod każdym  względem 
bardzo dobrze. P rzy  głębokości sk iby  16 cm. a szerokości 30 
cm. (a szybkości 60 m. w 42 sek.) potrzebował siły pociągu 
282 klg., zatem znacznie m niej, niż poprzedni, a m niejszą 
ilość punktów  zawdzięcza nieco gorszem u kruszeniu  skiby, 
tudzież mniejszej czystości bruzdy i nieco słabszemu m ate- 
ryałow i i konstrukcyi, pomimo nie niższej ceny niż u B achera 
i Claytona. O kładnica doskonale wyszlifowana i lemiesz do­
brze w yostrzony w pływ ały na szybkość chodu.

Do tej kategoryi pługów należy również pług U m r a t h  a 
i Ski z Pragi-B ubna (zastępstwo we Lwowie) RI4 rajol, z pod­
rzynaczem , typ  ogólnie u nas znany.

II. b) Z pługów lżejszych do płytszej i średniej orki 
pierwsze m iejsce znowu przypadło wyrobom  R u d o l f a  B a ­
c h o r a  z Rudnic. Z asługują mianowicie na wyszczególnienie: 
samochody stalowe z podrzynaczem m arki DZMN i D8MN 
i niesamocliód żelazny bez podrzynacza „K olonista14 KOL.
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Z tych trzech tylko D8MN kruszy skibę doskonale, pługi 
D7MN i „Kolonista1* doskonale odkładają, a kruszą nieco mniej 
z powodu więcej wygiętej w tył odkładnicy. Pług „Kolonista** 
jest lekki, stosunkowo tani, nadzwyczajnie łatwy do regulo­
wania i prowadzenia.

Drugie miejsce przysługuje pługom K a r o l a  F r  o l i c h a  
z Nowego Sącza i P a w ł a  F r o l i c h a  ze Starego Sącza. Są 
to pługi lekkie, tanie, na grządzielu drewnianym, korpusy 
z żelaza kutego. Przodek ma za małe kółka, wskutek czego 
dla wyższych zwierząt pociągowych nie nadaje się. Przezna­
czone są one w pierwszym rzędzie dla gospodarstw włościań­
skich, mogą jednak i w większych oddać pewne usługi, tern 
więcej, źe robota jest bez zarzutu. Doskonale odkładają i zna­
komicie kruszą skibę. Zużycie siły jedynie nieco za duże 
u pługa K. Frolicha z Nowego Sącza z podrzynaczem, jak  to 
widoczne z tabeli.

Podobnej budowy pług Mordarskiego z Szalowy o dre­
wnianym grządzielu i koleśnicy z podrzynaczem, wskutek 
nieobecności fabrykanta lub zastępcy nie przyszedł pod pełną 
ocenę i dlatego nie objęty tabelą, bierze skibę do 35 cm. sze­
rokości a 16-5 głębokości. Pod względem materyału dużo po­
zostawia do życzenia. Zużycie siły ogółem 362 klg. przy 4 
wołach, szybkość pociągu 60 m. w 97 sek.

Dalej wymienić należy pług fabryki „Jan Cerwinka 
w Pradze** (Hybernerstrasse 8) znaku ŃR bez podrzynacza, 
typu ruehadłowego, lżejszy (cena 65 kor.), trwale zbudowany, 
pozostawiał nieco do życzenia pod względem kruszenia skiby, 
zresztą robota bardzo dobra.

Pługi firmy „Cernowsky i Ska‘* w Czeskim Brodzie koło 
Pragi (filia w Jarosławiu) również zasługują na uwagę. Do 
próby stanęły marki PH, cięższy do orki głębszej i PZ, lżej­
szy do średniej — obydwa zbudowane według typu pługa 
sackowskiego, samochody żelazne z korpusem stalowym.

Tejże firmy pług „Ruchadło** jako lekki i tani a dosko­
nale wykonujący robotę, zaleca się do gospodarstw mniejszych. 
Odpowiedni oczywiście tylko dla gleb lżejszych, o niezbyt 
wielkich przy uprawie oporach.

Był również poddany próbom mały płuźek bezkoleśny 
t. zw. „Samochód** (nie należy mieszać tej nazwy z tem, co 
się zwykle pod nią rozumie), cały żelazny, z korpusem stalo­
wym, z grządzielem podpartym na kółku, które się da wyżej 
lub niżej nastawiać. Dla pewnych specyalnych celów, np. do 
orki w ogrodach, w chmielnikach, na karczunkach odpowiedni 
a przytem tani. Jako bezkoleśny, przy płytkiej orce trudny 
w prowadzeniu, ale przy głębszej do 20 cm. szedł bardzo 
równo i dobrze kruszył.

O pługach Umrath’a i Ski. z których samochody żelazne 
UP8 i EP7 w tej kategoryi poddano próbom, jako o typach 
powszechnie u nas znanych, nie potrzebujemy szerzej pisać, 
daty, odnoszące się do tych pługów, uwidocznione są w tabeli.

Osobny typ przedstawiał pług R. B il c h e r a systemu 
amerykańskiego „ Sulky jest to skibo wiec jedno-korpusowy 
na łapie wygiętej, u silnego drewnianego grządziela umoco­
wany, spoczywa pomiędzy dwoma kołami i daje się w sto­
sunku do osi wyżej lub niżej ustawić za pomocą dźwigni. 
U grządziela umocowany jest dyszel. Oracz siedzi na samym 
pługu na siodełku. Cały pług bardzo ciężki nadaje się tylko 
w pewnych wyjątkowych warunkach do szybkiej orki różnej 
głębokości. Cena 300 koron; zużycie siły całkowite 266 klg. 
przy głębokości 12 cm. a szerokości skiby bardzo znacznej, 
bo 37 cm. Celem tej konstrukcyi pługów jest szybka orka 
przy możliwej oszczędności robotnika. Stosunkowo do swego 
ciężaru idzie lekko i przy 4-konnym zaprzęgu daje się z sie­
dzenia regulować na różną głębokość.

II. Pługi dwuskibowe.
Pierwszeństwo stanowcze w tej kategoryi trudno przy­

znać jednemu pługowi.
Pług B a c h  e r  a z Rudnic znaku ZH9N doskonałej kon­

strukcyi, łatwy w prowadzeniu i ustawianiu, rama na 3 ■ ko­
łach z dźwignią. Odkładanie doskonałe, kruszenie skiby śre­
dnie, potrzeba siły 63 klg. na 1 dni. □  przekroju skiby, cena 
108 kor. Na równi stoi z nim pług Braci E b e r  h a r t  z Ulm

n. D. „Inflexible** HZESB 3, nieco cięższej budowy i droższy 
(cena 138 kor.), ale doskonale kruszy skibę (zużycie siły nieco 
większe 67 klg. na 1 drn. □  przekroju), nastawianie i regu­
lowanie równie łatwe jak u poprzedniego.

Drugie miejsce zajmą pługi J a n a  C e r  v  i n k i  z Pragi 
zwane „Vacek‘* znaku D0( D0,; (cena 100 kor.), doskonale 
zbudowane co do materyału i łatwości nastawania. Kruszenie 
skiby i odkładanie dobre.

Pług C l a y t o n a  S h u t t l e  w o r t h a  marka DCL lżejszy 
(cena 130 koron), pomimo doskonałego materyału uzyskał naj­
mniejszą ilość punktów z powodu nie zupełnie zadowalniającej 
roboty. Idzie jednak n a j l ż e j  ze wszystkich, bo zużycie siły 
wynosiło tylko 40 klg. na □  dm. przekroju.

III. Wieloskibowe (3— 4-skibowe).
W tej kategoryi również trudnoby było przyznać sta­

nowcze pierwszeństwo któremuś z fabrykanków. Płuo- Ba- 
c h e r a  ĆPA otrzymał wprawdzie największą ilość punktów, 
jednakże prawie na równi z nim stoją pługi 4-skibowe Br 
E b e r h a r d t ,  „Senior** WB H. C e g i e l s k i e g o ,  Tow. Akc. 
w Poznaniu (zastępca p. St. Komornicki, Lwów), trójskibowiec 
PP 1 i czteroskibowiec PP 5. Pługi Eberharda i Cegielskiego 
nieco cięższe niż Bachera i silniej zbudowane. „Senior** WP 
Eherhardta jednak droższy niż inne o 40 koron.

Czteroskibowiec C l a y t o n a  NSP 2 trochę słabiej zbu­
dowany, ale doskonale idący nawet przy bardzo płytkiej orce. 
wykazał z n a c z n i e  m n i e j s z y  o p ó r  w r o b o c i e ,  co w ta­
beli uwidoczniono.

Tutaj nadmienić winniśmy, iż oprócz w tabeli wymie­
nionych pługów, zgłoszone były jeszcze do konkursu pługi 
jedno- i dwuskibowe z fabryki H. Cegielski Tow. Akc. w Po­
znaniu, z powodu jednak, iż nadeszły zapóźno z odkładnicami 
polakierowanemi i nieostrzonemi zupełnie lemieszami, zastępca 
tej firmy wycofał je  z konkursu, za zgodą komisyi sędziów. 
Próba bowiem z takimi pługami nie mogła być miarodajną.

IV. Inne narzędzia do uprawy roli.
Z i n n y c h  n a r z ę d z i  do uprawy roli, poddanych pró­

bie, wyszczególnić należy jako nowe a bardzo do pewnych 
celów przydatne narzędzie: E k s t y r p a t o r  czyli spulchniacz 
8-radlicowy C e r n o w s k  y’ego  i Ski .  Na ramie trójkątnej 
osadzony szereg radliczek o kształcie małych odkładnic pługa, 
rama daje się bardzo szybko i łatwo nastawiać na różną głę­
bokość, przyczem radlice strugają powierzchnię roli, odkłada­
jąc zarazem wąskie skibki. Do przykrywania siewu, zniszcze­
nia skorupy, nawet zdaje się do zdzierania ścierni przed ra- 
zówką, doskonały. Szerokość robocza 90 cm.; cena 100 koron 
(cały żelazny).

Tejże firmy były poddane próbie brony 3-dzielne lekkie 
(po 38 koron) i ciężkie (po o 48 kor.), żelazne, wcale dobre,
0 ramie esowatej.

Firma Akc. Tow. H. C e g i e l s k i  wystawiła nowy lekki 
s p u l c h n i a c z  marka GCD o radlicach półokrągło wygiętych, 
z przodu obłych, na ramie do nastawiania za pomocą dźwigni, 
do- niszczenia chwastów i wyciągania perzu doskonały. W y­
rabiany bywa w 2 wielkościach, a mianowicie 5-radlicowy 
80 cm. szerokości (cena 100 kor.) i 7-radlicowy 125 cm. sze­
roki (116 kor.).

Oprócz tego taż firma przedstawiła bróny żelazne ciężkie
1 doskonałe, lekkie 6-dzielne brony na 1 konia do zawłóczenia 
za siewnikiem i do innych podobnych płytkich robót.

Narzędzia P l a n e t  J u n i o r  (zastępca Clayton i Shuttle- 
worth we Lwowie), jako spulchniacze i ręczne narzędzia znane 
z poprzednich konkursów i ze swej doskonałej konstrukcyi 
i dobroci materyału, nie potrzebują ponownego omawiania.

Brona sprężynowa GFE (spulchniacz) U m r a t h a  dobrze 
chodzi, ugór bierze, ziemi się trzyma, co do jakości materyału, 
na podstawie takiej krótkiej próby nie da się nic powiedzieć.

Firma J. F r i e d 1 a n d e r i S k  a (zastępca J. Bromowicz 
Kraków) wystawiła pług z przyrządem siewnym do kukuru- 
dzy, bobiku itp. grubych nasion. Przyrząd ten funkeyonuje 
w ten sposób, iż nasienie, rozsypywane w poprzednio wyoraną 
bruzdę, następna skiba przykrywa. Za pomocą wyłączania
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I. P łu g i je d n o s k ib o w e :

R. B a c h e r  w Rudnicy n. Ł
. P h o n i x “  BP.  10 

K olonista “  KOL1

- D 7 n  10 HC l a y  to n i  S h u t t l  D 10 H
Kar.  K r 81 i c h N. Sącz N 
B a c h e r  „ S u lky“ ■ ■ ■ • .
Br. E b e r h a r d t  w Ulm „Dorni

n u s“ ESB 3. • • • • '
J a n  C e r v i n k a  w Pradze

N R ..............................................
U m r a t h  i S k a  Bnbna^.

EP. 7.n

II. P łu g i d w u sk ib o w e :

B a c h e r  w Rudnicy ZH 9 N.  
Br.  E b e n h a r d t  „Inflexible

HZESB 3. •
C e r v i n k a  „ Vacek“ DO 4. ■
G l a y t o n  i S h u t t l  DCL.  •

III. P łu g i  c z te r o s k ib o w e :

R. B a c h e r  CPA  4. ■
H. C e g i e l s k i  w Poznaniu

p p   ...............................................
C l a y t o n  i S h u t t l  N S P 2.

108
60
85

122

78

78

130

120
100
122

145

84
46
69

81-5
32

300

88

65

68
56

134

138
100
130

150

140 
150 ! 160

5 5
5 5
5
4 4.5 
4 4

4

134

130
121
88

112

105
102

Tab. B
Pługi poddane tylko ocenie sekeyi rolniczej.

1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12
13
14

Rodzaj pługa 
znak 

i
nazwisko fab ry k an ta

l. Jednoskibow e:

H. B a c h e r  D 8 M 
C o r n o w s k y  „Ruchadłou • •

r. E b e r h a r d  „Ideal11 ES C 1 
„Servus“ E SC 4 

C e r n o w s k y  i Ś k a  PH
PZ

n „ Samochód“ .
K.  F r o h l i c h  N. Sącz N 1 
P. F r o h l i c h  St. Sącz P F  2 
C l a y t o n  i S h u t l .  E 10

„ D 7 MS  
U m r a t h  i S k a  R 14 
Ph .  M a y f a r t h .  W iedeń 5 C 
D r e s s i e r  z Neutitschein D 7

li. Trójskibowce:

H . C o g i e l s k i P P l  
C l a v t o n  i S h u t l .  NS P  3 

DCn u
C e r n o w s k y  i S k a  . ■

111. Czteroskibowce

Br .  E b e r h a r d t  „ Senior“ WB  
U m r a t h  S S P .............................

94
50
70
80

85
100

81

e3 O
O £

Stopnie dobroci 1-
p r a c a

5
trw ałość

kor. * 1 i 1JLL_ L i i  1 i 1 8 4 3

77 5 5 5 4 5 5 5
40 4 4 4 5 5 3 4 — —
75 3 4 5 5 4 4 5 — —
78 3 3 4 2 3 2 3 — —
64 3 3 3 4 4 2 4 — —
56 4 3 3 4 4 2 4 — —
28 4 5 5 3 3 4 3 — —
22 3 4 4 4 4 4 2 — —
41 3 4 4 4 3 3 3 — —
62 3 3 3 4 4 3 2 — —
73 4 4 4 3 3 4 3 — —

106 4 4 3 3 4 3 2 — —
80 2 2 4 3 2 1 2 — —
64 2 2 3 2 2 2 3

126 4 5 5 5 *) 4 4
140 5 4 5 4 5 4 — —
214 5 4 4 3 — 3 4 — —
100 4 4 3 4 4 4

180 5 4 4 4 5 5
138 1 2 3 2 — 2 3 —

* °  . 
‘2  <N  «-<

a i sp  .2
& 4 * p  M

a &

O
rO

U w a g i

(S topnie dobroci: 5 doskonały .
4 bardzo dobry, 3 dobry , 2 dostate­

czny, 1 n iedostateczny).

108 33 20 z podrzynaczem
107 30 15 pług lekki do płytszej orki
107 30 18 [z podrzynaczem

73 28. 17
86 30 18
86 26 16
85 20 12 żelazny bezkoleśny
86 30 12 boz podrzynacza, drewniany
81 23 17 z podrzynaczem, drewniany
81 28 12 Sam stalowy bez podrzynacza
81 27 17 Znany typ do średniej orki
81 — — [a la Sak
58 24 14 z podrzynaczem
54 27 17

77 60 8 *) Przy pługach tró j- i cztero-
76 48 3—12 skibowych nie uwzględniono
66 60 4 - 1 5 zdolności kraszenia skiby.
65 60 4—15

76 72 4 —15
36 76 5 - 1 2
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przyrządu siewnego można wysiewać co drugą lub trzecią 
skibę. Do pewnych specyalnych celów, dla przyspieszenia 
roboty w gospodarstwach włościańskich może mieć zastoso­
wanie. W ysiew taki jednak nigdy wzorowym nie będzie. — 
Próbie szczegółowej nie poddano go.

V. Konkurs siew ników .
Do konkursu siewników stanęły następujące firmy: 

D r e s s i e r  z Neutitschein (siewnik 17-rzędowy), M a y f a r t h  
z W iednia (siewnik 21-rzęd.), H. C e g i e l s k i  Tow. Akcyjne 
z Poznania (siewnik 19-rzędowy), U m r a t h  i S k a  z Bubny 
(siewnik 17-rzędowy oraz siewnik 3-rzędowy do buraków, 
dla włościan), F r i e d l ń n d e r  z W iednia (siewnik 21-rzędo- 
wy „Triumvir"), P r a c n e r  z Raudnitz (siewnik 21-rzędowy, 
siewnik do sztucznych nawozów, oraz siewnik kombinowany 
do buraków i sztucznych nawozów), C l a y t o n  & S h u t t l e -  
w o r t h  (siewnik rzędowy „Columbia" oraz do sztucznych na­
wozów „Schloe’ra").

Komisya, badając siewniki ze strony rolniczej ich uży­
teczności, zajęła się ocenieniem następujących własności siew­
ników: 1) widok zewnętrzny, jakość materyału i rodzaj kon- 
strukcyi; 2) równomierność wysiewu na płaskiej przestrzeni; 
3) równomierność wysiewu przy pochyłości terenu w rozmai­
tych kierunkach; 4) cena i 5) siła pociągowa. Ocenienie siły 
pociągowej z powodu braku czasu nie mogło być wykonane. 
Co do innych własności, przy pomocy bardzo dokładnych 
prób komisya oceniała użyteczność siewników, oznaczając war­
tość oceny 5-oma punktam i, przyczem p. 1 oznaczał „najgo­
rzej ", p. 5 „najlepiej1', a o największej wartości i użyteczności 
siewnika stanowiła najwyższa liczba osiągnięta z zesumowania 
punktów.

Na podstawie tych badań uznała komisya jako najlepszy, 
najwięcej polecenia godny, siewnik 2 1 - r z ę d o w y  f i r m y  
( c z e s k i e j )  P r a c n e r  w R a u d n i t z .  Konstrukcya jego jest 
silna, a przytem niezbyt skomplikowana, obsługa siewnika 
łatwa, wypróżnienie skrzyni po dokonanym zasiewie bardzo 
pojedyncze i łatwe, sieje wszelkie gatunki ziarna i przy roz­
maitej gęstości wysiewu b e z  z m i a n y  k ó ł e k  t r y b o w y c h ,  
wysiewa ziarno całkiem równomiernie w płaszczyźnie i na 
pochyłościach. Cena tego siewnika 700 koron loco Raudnitz.

Na drugiem miejscu postawiła komisya siewnik 21-rzę­
dowy F r i e d l e n d e r a  z Wiednia, nazwa: „Triumvir". Siew­
nik ten, jakkolw iek konstrukcya jego jest znacznie słabsza 
i mniej starannie wykonana, niż siewnik P racnera , jednak 
sieje wszelkie gatunki ziarna bez zmiany kółek trybowych, 
zarówno w płaszczyźnie ja k  i na pochyłościach i d e a l n i e  
r ó w n o m i e r n i e .

Cena 700 kor. loco Wiedeń. Siewnik ten spoczywa na 
wysokich kołach, o głowach lanych składanych, szprychy 
i dzwona drewniane, średnica kół 1 m. 24 cm.

Odległość skrajnych radełek od koła znaczna (ślad kół 
przednich węższy od tylnych, co jest wogóle zaletą, gdyż 
ułatwia prowadzenie równe, na śladzie poprzednim wyraźnym.

Wysokość radełek 24 cm., więc duża i dobra, średnica 
dolnego otworu rurki siewnej 33 mm., co bardzo jest korzystne 
np. przy wysiewie buraków.

Odległość przedniego od tylnego rzędu radełek również 
dość znaczna, bo 25 cm. Skrzynia żelazna.

Polecenia godnym jest także ręczny 3-rzędowy siewnik 
do buraków firmy Umrath i Ska, nadający się dla włościan 
oraz w ogrodach warzywnych.

Inne siewniki jużto wykazywały znaczne różnice w ró­
wnomierności wysiewu na pochyłościach, już też rozłupywały 
i szrutowały siarna grubsze ja k  groch i bobik.

W ielkie zainteresowanie wzbudził kombinowany siewnik 
P r a c n e r a .  Sieje on rzędowo albo też kupkowo buraki, 
a z a r a z e m  w y s i e w a  w r z ę d y  n a w o z y  s z t u c z n e ,  
które za pomocą stosownego przyrządu zostają z ziemią wy- 
mięszane i dostają się popod wysiane rzędowo nasienie. Za­
danie swe spełnia ten siewnik znakomicie, a jedyny zarzut, 
jak i można zrobić, jest chyba tylko ta okoliczność, źe wymaga 
nieco większej siły pociągowej niż zwykły rzędowy siewnik, 
co jednak wynika ze zwiększonej pracy równoczesnego wy­

siewu nawozów sztucznych. Wobec stwierdzenia przez wielu 
piaktykow  i naukowych badaczy faktu, że n a w o z y  s z t u ­
c z n e ,  z a s t o s o w a n e  p o d  b u r a k i  w r z ę d y ,  z n a c z n i e  
l e p i e j  d z i a ł a j ą ,  n i ż  r o z s i a n e  s z e r o k o r z u t n i e  i że 
przy tym sposobie moźebna jest pewna oszczędność użytych 
nawozow bez obniżenia plonu, kombinowany siewnik Pracnera 
ma wielką doniosłość dla plantatorów buraków. Znajdujący 
się na wystawie siewnik kombinowany został zaraz na 'w y­
stawie zakupiony przez p. Anlaufa w Bystrowie. zaś takiż 
sam siewnik został przez wystawcę wypożyczony p. Jerzemu 
Turnau cło Mikulic, celem przeprowadzenia szczegółowych 
prob porównawczych z rzędowym i rzutowym sposobem wy­
siewu nawozów sztucznych. Cena 680 koron.

Do konkursu stanęły dwa siewniki do nawozów sztu­
cznych. Znany z użyteczności i równomiernego wysiewu sie­
wnik systemu „Schloera" (wystawca C l a y t o n  & ' S h u t t l e -  
w o r t h  oraz siewnik do sztucznego nawozu P r a c n e r a  
z Raudnitz, który wysiewa w s z e l k i e  n a w o z y  s z t u c z n e  
b a r d z o  r ó w n o m i e r n i e ,  jest łatwy do obsługi i silnie 
zbudowany. Cena 400 kor. Za komisyę sędziów: D r K. Mi- 
czyński referent, Juliusz Frommel przewodniczący komisyi.

(Rolnik).

Zielone n a w o z y  w  m iędzyplonach.
(Referat wygłoszony na Walnem Zgromadzeniu krak. Towarzystwa rolniczego).

Przez

Wł. Szulczewskiego.

(Dokończenie).

Dodatek fosforu pod postacią żużli opłaci się zawsze na 
każdego rodzaju glebie, gdyż zwiększy on nietylko zawartość 
azotową rośliny międzyplonowej, ale przyczyni się nadto do 
zwiększenia plonu następującej rośliny.

Co do czasu, w którym zielony nawóz ma być przyora- 
nym, w ziemiach zwięźlej szych, przy naszych warunkach kli­
matycznych, według mego zapatrywania nie powinno być 
dwóch zdań.

Nasze gliny, które tak inklinują do perzu i chwastów, 
które nasiąknięte wilgocią wiosenną wysychają trudno, to przy­
kry te  bujną masą rośliny międzyplonowej nie wyschłyby aż 
gdzieś w środku maja i zamieniłyby się w łąkę paszową, któ­
rej ani zorać ani uprawić nikt by nie był w stanie, a do­
mniemany zysk mógłby łatwo‘w stratę się zamienić.

Międzyplon na piaskach może być przyorany na wiosnę, 
mianowicie jeżeli oprócz zielonego nawozu, jeszcze pół nawozu 
stajennego dodać zamierzamy. Jeżeli ktoś również na glinach 
dodać chce pół nawozu stajennego, to musi po przyoraniu na­
wozu zielonego w jesieni, puścić brony lub włóczydło i do­
piero zimą znawozić pole obornikiem, i na wiosnę płytko ta­
kowy przyorać, którą to robotę związłość glin, przy pomocy 
wilgoci zimowej i wiosennej doskonale wykonać pozwoli.

Jak  już wyżej wspomniałem, najlepiej pognój zielony 
opłacają rośliny okopowe. Przypatrzmy się o ile on jest w sta­
nie powiększyć plon okopowych z morga. Schultz w Lupitz 
w swej książce „Zwischenfruchtbau auf leichtem Boden" po­
daje rezultat dziesięcioletni sprzętu ziemniaków przy uprawie 
obornikiem z pomocą nawozów sztucznych w przecięciu na 
66 entr. mtr. z morga, gdy rezultat przeciętny drugiego dzie­
sięciolecia przy nawozach zielonych w międzyplonach wynosi 
92 entr. mtr. czyli że przecięcie dziesięcioletnie z międzyplo- 
nami wykazuje +  26 entr. mtr. na mórg. Dr. Deklinger w Wei- 
lerhof wykazuje na mocnych glinach plus przy nawozach zie­
lonych dochodzące do 32 entr. mtr. na mórg. Pan Jerzy T ur­
nau w Mikulińcach p. Przeworsk, który zielonego nawozu pod 
buraki corocznie używa, dochodzi do bajecznego plonu, sprząta 
bowiem 200 — 220 entr. mtr. buraków cukrowych z morga. 
Baron Weltheim z Nenndorf wykazuje zwyżkę zpowodowaną 
przez zielone nawozy przy burakach cukrowych w ilości 64 
entr. mtr. na morgu. Cyfry te jasno dowodzą, że zysk jest pe­
wny i niezawodny o ile tylko iniędzyplony się o tyle udadzą,
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że przynajm niej 4 0 - 5 0  klg. azotu z powietrza ściągnąć po-

to f ią  Ze zbóż kłosowych najwięcej wdzięczności za zielony po- 
gnój pokazuje owies, potem pszenica, w końcu żyto.

Jęczm ieniow i p r a w i e  ż e  zielony naw oź szkodzi, zw iększa
j ł c  J S  proteinu , robi,o  go „ ic iy te c a n y m  do o e lo .

brOWr S ° L c , e  inny sposób' „skn.ecr.ninnin sic,™ miydr y- 
• * ’ aiownnia /ia rn a  w zboże w końcu maja.

plonów, a mianowicie wsiew wszeikie „ntunki koniczyn
Do tego siewu nadają  się najlej; J . i; ® i O d icv i abśo- 

1 .1 1 , L-ntra niestety w wielu okolicami Uuiicyi anso oraz seradella, k to r * m » t e y  ;nli wyki j grochu
lutnie udaw ać się ^ e  chce. m ^
w ten sposób siać b y i 1 f  idzie na marne, albo
zawodny. Ziarin 0 .alJ>°, T -  P”bożu w które wsiane, odciąga 
jeżeli powschodzi sz bardzo wysuszeniu tegoż. Sy-
niu pożywienie i PlZLi” za . je |irzy koniczynie, która 
stem ten używ any pi J egetacyi wielkiej masy roślinnejme tworząc z początku swej wegemoy kkoiwjj k . w ^
doskonale  się  do w siew ania J j .1 , . /boża nrze-
k tó ry c h  razach  szybk iem u  w ysuszeniu ściętego zboza prze

hzk<»1 / a . Wyżej, że siew międzyplonu należy koń­
czyć K Ł ,  że każdy dzień opóźnienia przynosi straty

iedynczych gatunków  różnego zboża pokończonym być. po wi 
m en siew  łubinu tak  na lekkich ja k  na m ocniejszych zie­
miach najdalej do końca lipea ukończonym byc musi siew 

1 1 J . i- i w arancyę udania. Natomiast

r^ n lta tn  To bvJvby dwa glow lie Irezultatu. J o Dy y y  ostatnich czasach robiono obszerne
P S "  abyytM Pin  T ie Ju  międzyplonów rozciągnąć jeszcze do 
fo ń /a ’ sierpnia, respective dać rolnikowi » ^ ^ b . , e w « n »  
owsiska, próby te wydawały bardzo dobre rezultaty.

N i  te  najpóźniejsze m iędzyplony  używ a się głow nie in k a r­
na tk i f w y k T p m s k o i e j  zim ow ej. Rozw ój ty ch  obu roślin  na- 
;  . ;P rloniero na w iosnę ro k u  następnego i daje

w końcu  m a ja  bogatą m asę zieloną, k tó rą  użyć m ożna bądz

10 SSS^Kń*- «7 p»j-
i - i ? * *zvw en ie służyć m aią. -rod D uraai u a i w y  • ,
m w w ać głęboko, a m try fik acy ę  przysp ieszyć n a  w iosnę ja k  
najw cześm ejszem  spulchnien iem  pow ierzchnl. n8
b u rak o m  n^ w iosnę dać m ałą d aw kę soli <h-l. k ^  Pod ko 
rzeń. w y sta rcza jące j m łodym  roślinkom  do e ży
w ien ia n im  m iły m i sw ym i korzeniam i z d o k j ‘X ™  
g łęb iej za pokarm am i zielonego pognoju. H y t  /u j o k w ynn 
g a ją  ju ż  b u rak i pastew ne i ziem niak i, na jp ły tsze j zboża k ło ­
sowe m ianow icie owies. . łpTrl „...u,

Im  p rzyo ran ie  zielonego naw ozu je s t płytsze, tern szyb
ciej następuje nitryfikacya i tem szybciej rozpoczyna się jego

<1ZUlłaM.°ędĆzyp lony  oprócz zb ieran ia  cennego azotu, d a ją  je szcze 
inne w a ln e  korźyśm . k tó re  głów nie w k lim ac ie  su ch y m  do 
szerok iej p e rc e p c ji  przychodzą. M ianow icie ko rzen ie  roślin 
m i ę d z y  p i o n o w y c h ,  specyaln ie  korzen ie w szystk ich  łubinów , ko-

• J 1 l tlo^ 7Q;n oip O-Ieboko w podglebia za wv-niczyn. lucerny, zapuszczają się  ̂ i » . . -
szuk iw an iem  pokarm ów  i tw orzą w ziem , pory , k tó re ,n , ko ­
rzen ie roślin  nas tępu jących , w razach  posuchy  za w ilgocią 
scli dzą. D ośw iadczen ia  robione w L up itz  w bardzo  suchym  
roku , w ykazały , że korzen ie ziem niaków  na p rzyo ranym  łubi 
nie zeszły w podglebie n a  l ‘/2 m etra, i czerp iąc  z te j g łębo­
kości po trzebną do ży c ia  wilgoć, u trzy m ały  się znakom icie, 
k iedy  g łębokość k o rzen i ziem niaków  na naw ozie s ta je n n y m  
dochodziła ty lk o  do 45  ctm . Różnice w plonie b y ły  n ad zw y ­
czajne, g dyż  p ierw sze w ydały  z m orga 116 en tr. m tr. d rug ie  
ty lk o  73 en tr. m tr. . . .

Możność ściągania azotu z powietrza przysługuje tylko 
roślinom m otylkowym, z k tórych najbardziej znane ^  wszel­
kie gatunki łubinów, koniczyn, w yk i grochow, seradella, lu­
cerna, bób i t. d. Mylne istnieje pojęcie jakoby  g ryka, rzepak,

sporysz, gorczyca, do tego samego rzędu zbieraczów azotu na­
leżały, m ają one ty lko  ten przymiot, że ży jąc azotem ziemi, 
um ieją go przed ulotnieniem respective w yługowaniem  uchro­
nić, w swej substancyi organicznej zamagazynowaó i oddać na 
usługi następującej roślinie, w pewnych więc w ypadkach, m ia­
nowicie przy lekkich  łatwo przepuszczalnych ziemiach, gdzie 
istnieje obawa w yługowania azotu w głębsze w arstw y ziemi 
siew i tych  roślin opłacić się może.

Kupno dobrego nasienia łubinu w k ra ju  połączone je s t 
z dość dużemi trudnościam i, raz może dla tego, że upraw a tej 
rośliny na ziarno je s t mało dotąd rozpowszechniona, powtóre 
że łubin w ziarnie w ym aga nadzw yczajnej pieczołowitości 
w przechowaniu. Z iarnko łubinu zawiera w sobie duży 
procent wody i w skutek tego łatwo pleśnieje, zaś na jm niej­
sza pleśń niszczy jego siłę kiełkowania. To też przy k u ­
pnie łubinu bardzo na to uważać trzeba, żeby ziarno było nad­
zwyczaj suche, gdyż inaczej spotka ro ln ika zawód nieunikniony. 
W obec tych trudności lepiej, jeżeli ty lko  ziemia pod m iędzy- 
plon przeznaczona nie je s t suchym  ubogiem w wapno pia­
skiem, siewać m ieszanki z bobu, w yki i grochu.

W ykazać się starałem, ja k  trzeba dbać o silny rozwój 
międzyplonu, j a k  trzeba go uprawić, nawozić, aby .m u dać mo­
żność nagrom adzenia ja k  najw iększych ilości azotu i dodać tu 
jeszcze mi wypada, że również na fizykalne właściwości ziemi 
baczną należy zw racać uwagę, tem więcej, że większa część 
pól naszych cierpi na zbytek wilgoci, k tóra przy bogatych opa­
dach atm osferycznych utrudnia, a naw et uniemożebnia porządną 
uprawę, zapasza i zachwaszcza pola i niweczy nadzieje w yda­
tnego plonu. Na takich ziemiach w m iędzyplony wdawać się 
nie można dopóty, dopóki przez drenow anie nie usunie się 
przyczyny złego. Na m okrych nieprzepuszczalnych a niedre- 
nowanych polach żaden nakład  nie przyniesie spodziewanego 
zysku, żadna choćby najinteligentniejzza praca nie stworzy k u l­
tury , a najodpowiedniejszym  systemem gospodarowania pozo­
stanie ekstenzywność.

W  słowach A rndta „D rainieren oder hungern“ leży  tak a  
prawda, że je j żadna praca, żadna siła ludzka przeciw działać 
nie je s t w stanie.

Jeżeli więc w postępie k u ltu ry  krajow ej chcem y zrobić 
k ro k  naprzód, to postarajm y się przedew szystkiem  o należyte 
osuszenie pól naszych. A ten z notabli krajow ych, k tóry  
wpływami, stanowiskiem  i inteligencyą potrafi skoncentrow ać 
drzem iące po kasach kapitały  w ja k iś  bank, czy w ielką spółkę 
m elioracyjną, kto te kapitały  potrafi zmobilizować przeciw ko 
najw iększem u nieprzyjacielow i rolnictwa, przeciwko zabijającej 
nas zbytniej mokrości, w ygra w alną bitwę i wystawi sobie 
pomnik, k tóry  będzie „aerae perenn iush  Gdyż na chwilę nie 
trzeba zapominać, że nie ma przykładu w dziejach ekonom i­
cznego rozwoju narodów, gdzieby z zaniedbaniem  rolnictw a 
jakakolw iek zapanowała pomyślność; kw itnący  stan ro lnic­
tw a je s t najpierw szym  i nieodzownym w arunkiem  w szelkich 
innych przedsiębiorstw, pierwszym  w arunkiem  rozwoju, wa­
runkiem  wszelkiego bogactwa, wszelkiej pom yślności krajow ej.

W ł. Szulczewski.

S P R A W Y  B IEŻĄ C E.

W y k a z  panujących w zachodniej G alicyi chorób zaraźli­
wych zw ierzęcych, zestawiony na podstawie spraw ozdań c. k. 
Starostw  przedłożonych od l(j. do 17. czerwca 1902. W ą g l i k ,  
powiat D ąbrow a miejscowość K arsy. p. Gorlice m. S taszków ka, 
p. Pilzno m. Mokrzec (ob. dw.). O t r ę t  u koni, p. T arnobrzeg 
m. W ielowieś. P a r c h y  u k  ,ni, p. Chrzanów m. Ciężkowice, 
p. D ąbrow a m. Dębowiec ad Łuszowice (ob. dw.), G rądy , Nie- 
czajna. Radgoszcz, p. Jasło  m. L ipnica dolna, Zaw adka, p. Kol­
buszowa m. Cmolas, p. Mielec in. D ąbrów ka, Jam y, K siążnice, 
Łączki brzeskie, Partynia. Ruda, W ola wadowska, W ulka  ple­
bańska ad Radomyśl, Żarów ka, Zdziarzec, p. M yślenice m. 
Skomielna czarna, p. Pilzno m. Dąbie, p. Ropczyce m. Bo­
browa, Nagoszyn, Rzegocin, p. Rzeszów m. Jaw orn ik  przed­
mieście, p. Strzyżów m. Pstrągow a, Strzyżów, W ysoka, p. W ie-
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liczka m. Stryszowa. R ó ż a  w ą g l i k o w a ,  p. Tarnów m. Ł u ­
kowa. P o m ó r  ś w i ń ,  p. Kolbuszowa m. Majdan, p. K raków  
m. Baczyn, Kochanów, ad Kleszczów.

'A c. k. Namiestnictwa.
Pinzgauska wystawa bydła i koni w Ze ll am See, którą 

urządza c. k. Towarzystwo rolnicze w  Salcburgu odbędzie się 
dnia 4— 6 września b. r. W ystaw ionych będzie około 300 sztuk 
bydła i 100 sztuk kon i różnorodnych, z k tó rych  będzie można 
powziąść wyobrażenie o tamtejszych dwóch typowych rasach. 
W  czasie wystawy będzie bydło hodowlane wystawione na 
sprzedaż. W  razie zebrania się dostatecznej ilości uczestników 
projektowaną jes t wycieczka w piękne okolice mające na celu 
zapoznanie członków z młodem bydłem alpejskiem. W szelkich 
wyjaśnień udziela Kom itet W ystaw y w Ze ll am See.

Premiowanie bydła w Podegrodzie. D nia  19 b. m. od­
było  się premiowanie bydła  w  Podegrodzie pod przewodni­
ctwem pp. Czesława Czechowskiego, P iotra Br. P rzy chockiego 
i W ładysława W altera  z współudziałem p. inspektora Sandoza.

Pomimo fatalnego deszczu i błota spęd bydła b y ł dosyć 
znaczny, ogółem 273 sztuk. Z  tego 12 sztuk buhai, 12 ja łó ­
wek, reszta krów . Przeważająca rasa bern-simenthal i  Pincgau. 
K ra jow ych  sztuk zaledwie 6. Na premie rozdała komisya 530 
K or. Najwyższa premia dla buchaja 30 K., reszta po 20 K . 
12 i  8 iv.

Sztuk kw a lifiku jących  się do odznaczenia było wiele —  
więc premie z tego powodu m usia ły  być rozdzielone do tak 
nieznacznych datków. Zasługa to Towarzystwa rolniczego okrę­
gowego nowosądeckiego, iż tak  dworom , jakoteż włościanom 
rozdawano subwencye na rasowe buhaje, przez co tak  zna 
cznie chów bydła tutejszej oko licy  się podniósł. W  ogólności 
okoliczni włościanie mają zamiłowanie do chowu k o n i, chów 
bydła  b y ł w  zaniedbaniu. Ostatnie pięć la t wskazuje dowodnie, 
iż przy każdorazowej prem ii p rzybyw a ilość sztuk pięknych, 
dobrze odchowanych,-pod względem mleczności k row y  w zu­
pełności zadowolnió muszą obserwujących.

D awnie j koloniści N iem cy odznaczali się większą sta­
rannością w  chowie bydła, dzisiaj nasi włościanie daleko ich 
przewyższyli. Można tuta j powiedzieć to samo o chowie koni 
i gospodarstwach rolnych.

Kolonie niemieckie nasi włościanie w znacznej części 
w yku p ili i  gospodarują lepiej, ja k  N iemcy, bo nasi się dora­
b ia ją , a N iem cy sprzedając grunta rozchodzą się po świecie.

Kolonizacya Józefińska z takiem i ofiarami podjęta, w  tu­
tejszych okolicach n ikn ie  po kilkudziesięciu  latach w mgle. 
Z 12.000 Niemców tuta j osiedlonych, ani trzeciej części nie 
ma. Dowodzi to, źe k lim a t staropolskiej ziemi sądeckiej (kró­
lewskiej) nie służy Germanom, a wódka kartoflanka polska 
zgubniej działa na organizmy Niemców ja k  Polaków.

U w a g a .  Koloniści tute jsi o trzym yw ali 25— 30 morgów 
gruntu za darmo, budynki kosztem rządu stawiali zw ykle  mu­
rowane, 500 złr. na zakupno inwentarzy, trzy  lata pierwsze 
każdy po 100 złr. zapomogi, 20 la t uwolnien i b y li od wszy­
stkich danin i podatków patentem cesarskim , w olny pobór 
drzewa na opał z lasów kameralnych. Każdy ko lonista , k tó ­
ry b y  syna chciał kształcić w szkole 4 k l. normalnej o trzy­
m ywał stypendyum. Jeżeli do gimnazyum syn ko lonisty uczę­
szczał, starosta osobnem poleceniem musiał nadać mu stypen­
dyum  , któreby zapewniło chłopcu utrzym anie przyzwoite 
w szkole. Koloniści tu te js i o trzym ali stacyę ogierów rządo­
wych, prawie pierwszą w  k ra ju , z tego powodu chów koni 
lepiej się tu ta j rozw inął, bo włościanie zakupywali młode ko ­
nie od Niemców. D la  naszych włościan stacya ogierów była 
zamkniętą w  zupełności. Pomimo tych u lg  i  p ro tekcyi po 50 
latach w idzim y, że N iemcy zn ika ją  lub się spolszczyli. Mowa 
(lepiej gwara) niepodobna do niem ieckiej. W  końcu każdy jes t 
p ijak iem  z zawodu, ja ko  najem nik lub robotn ik dzienny za 
żadne pieniądze nie wychodzi.

, B rzezna 19 czerw ca 1902 r.
C. Czechowski.

Z e  stołu  re d a kc y jn e g o .

R i g a u x  1'.. Mleczarstwo, wyrób serów i  masła, przełożył 
z francuskiego W . Kocent-Z ie liński. Z  31 rysunkam i w  tek­
ście. 8-ka, str. 280. Warszawa, 1902. Nakład Jana Fiszera. 
Cena rb. 1 kop. 60.

"YV pierwszej części autor przedstawia, w  ja k i sposób 
wytw arza się m leko w organizmie, podaje skład m leka i za­
trzym u je  się bliżej nad m ikrobam i mlecznemi i ich działaniem, 
poczem szczegółowo w ylicza  wszystkie wady mleka. Następuje 
w yk ład  analizy mleka, obejmujący określenie tłuszczu przy 
pomocy kremometrow, —- badania optycznego, określenie cię­
żaru gatunkowego m leka wraz z dobrze ułożoną tablicą, uła­
tw iającą interpretacyę w yn ików  badania m leka przy pomocy 
laktodensymetrów i a lka li kremometrow; dalej stosowanie od­
czynników  chemicznych do analizy m leka oraz sposobów fi­
zyczno-chemicznych z opisem lak to ry tu  Lavala i masłomierza 
Gerbera. Po wyczerpaniu popularnego w yk ładu  analizy m leka 
podaje autor wskazówki odnośnie do przechowania m leka 
przeznaczonego na dalszy transport, przyczem objaśnia, na 
czem się zasadza i ja k  się odbywa pasteuryzowanie. Kończy 
rozdział pierwszy szereg wskazówek odnośmie do urządzenia 
mleczarni, użycia naczyń mleczarskich i organizacyi sprzedaży 
mleka.

W  części drugiej autor omawia przerób m leka na masło: 
przeds awiwszy ogólnie i naukowo proces zbierania śmietany, 
przechodzi od praktycznych sposobów jego dokonywania za­
czynając do pierwotnego sposobu przez podstawianie; wska­
zuje dalej udoskonalenia w  tym  sposobie i  następnie opisuje 
oddzielanie mechaniczne śmietany w w irówkach, k tó rych  głó­
wne typ y  podaje. Dalej omawia autor sam proces wyrobu 
masła, opisuje licznych ko n s tru kcy i• kierznie, podaje niektóre 
ważniejsze praktyczne wskazówki przy wyrobie, p łukan iu  i w y­
gniataniu masła i zatrzym uje się wreszcie nad jego składni­
kami. Dalej następują przepisy farbowania oraz wyszczegól­
nienie g łównych przym iotów i  wad masła; autor wspomina tu
0 robieniu masła z serwatki i wreszcie opisuje ogólnikowo 
jego opakowanie i ekspedycję oraz hurtow ny nim  handel, 
w końcu zaś tej d rugie j części przedstawia ogólne urządzenie 
maślarni.

Część trzecia książki, najobszerniejsza, poświęconą jest 
wyrobow i serów, które autor dzie li na m iękie świeże, m iękie 
dojrzałe, twarde prasowane i solone, twarde ogrzewane, praso­
wane i  solone.

W  ramach tej k lasy fikacy i rozumowej w ylicza autor 
kilkadziesiąt nazw i odmian serów, przeważnie francuskich, 
wskazując przy każdej odmianie odnośną je j osobliwość, szcze­
gólnie co do czasu trwania procesu podpuszczania, odciekania
1 dojrzewania oraz co do sposobu przechowywania go do han­
dlu. Wskazaną przez autora zostaje rola fermentów przy po­
wyższych procesach otrzym ywania różnych odmian serów 
z mleka, co pozwala w yrazić nadzieję, że z postępem bakte- 
ryo log ii produkeya serów wejdzie na drogę uproszczonej fa- 
b ryka cy i na większą skalę, a nie pozostanie, ja k  obecnie, 
żmudną i  trudną do naukowego opracowania czynnością go­
spodarską.

Książkę powyższą cechują zalety właściwe popularnym 
dziełkom francuskim,- jasność w ykładu i umiejętne nawiązy­
wanie teoryi z praktycznem i wskazówkami. Natomiast uw i­
docznia się powszechna wada tego rodzaju książeczek fran­
cuskich: powierzchowność w traktowaniu ważniejszych pra­
ktycznych zagadnień. W skutek tych zalet i wad książka ta 
jes t zajmująca i ła twa w  czytaniu i  daje dobre oświetlenie 
w ielu przedmiotom, ale niezdolną jest nauczyć w ykonyw ania  
takich czynności, ja k ie  sama zaleca, o ile  kto  poprzednio tych 
czynności nie znał dokładnie. Znającemu się na rzeczy nie­
jedną jednak dobrą m yśl nasunie.

Zaznaczyć należy ze strony tłómaeza podawanie pisowni 
polskiej nazw francuskich. „Książka W ł. Grabskiu.
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WIADOMOŚCI H A N D L O W E .
Z b o ż a .

CD

§  I Pszenica Z ,y  to Jęczm ień Owies

K raków  (lipiec)
L w ó w ...............
T arnów  . . . .  
Rodw ołoczyska . 

„ ros. bez  cla
W ie d e ń ...............
P e s z t ...................
Ceny w koronach 

za 100 kg.

B e rlin ...................
W rocław  . . . .
Poznań  ...............
Ceny w m ark ach  

za 100 leg

W arszaw a . . . 
Ceny w rub lach  

za korzec.

27

19.50
19.20- 
1 9 0 0  
16.80
13.20- 
18.66 
18.52

17.00
18.00 
18.00

-1 9 .9 0
-1 9 .6 0
- 20.00
-0 0 .0 0
-1 4 .6 0
-1 8 .6 8
-1 8 .6 0

16.40-
14.00-
15.00- 
00.00-
10.00 - 

15.80- 
00.00-

-17 .00
- 1 4 5 0
-1 6 .0 0

15.40
13.00-
15.00-

-00.00 12.00- 
-10 .6000 .00 -  
-15 .90 00.00- 
- 00.00 00.00

-15 .80  
-14 .00  
-16  00  
-12 .80  
-00 .00  
-00 00 
-00 .00

00.00 15. 20 - 00.00 00-00—00 00 
- 00.00 14. 60 - 00.001 4 .2 0 - 0 0 -0 0  

00.00 14.10 00  0 0 0 0 .0 0  — 00 .00

6.35 6 75 4.70 4 88 ; 4.38 -  4  75

1 7 .6 0 -1 8 .0 0  
15.80— 16.40  
16 .00— 17.00  
14.00 — 15.00  
0 0 .0 0 - 0 0 .0 0  
1 4 .7 6 -1 4 .8 0  
0 0 .0 0 — 00.00

1 7 .0 0 -0 0 .0 0
15. 7 0 - 00.00
1 5 2 0 - 0 0 .0 0

3 90 -4 .2 5

Redaktor odpowiedzialny: Dr. Adam Krzyżanowski.

D o sta w a  siana k on iczyn y  i o w sa  potrzebną w  zn a­
cznej ilo śc i w a g o n o w ej w  b lisk ości kolei na lin ii Kru­
k ó w  — N o w y  Sącz  — Żywiec.

Ofertę adresować, Zakopane, Zarząd »Jutrzenki«.

15.50— 00.00 AT., za 100 leg. 
K .,  Wiedeń 30/VI, s ta ra  
28/VI, 12.60— 13.00 K

Lwów 2 8 /VI, 15.20 —

J e c z m ie ń  p a s te w n y . Wiedeń 30/VI, 00 0 0 - 0 0 .0 0  K .  Lwów 28/V1
12 .50— 13.00 K .,  za 100 kg. ,

J e c z m ie ń  n a  k r u p y . Krakow 1 /V >
K u k u r y d z a . Kraków 1/V II 13.9 0 - 0 0 .0 0  

1 0 .6 2 - 1 0 .6 4  K .,  n o w a  10.62— 10 64 K .,  Lwów 
Peszt 28/V1 10.08- 10.10 K .,  za 100 W - K

H r e c z k a  Kraków 1/VII, 1 4 .0 0 -1 8 .0 0  K ,
16.50 K .,  za  100 kg.

Strą c z k o w e ,  p rzem ys łow e ,  o k o pOVĴ  ' '°2I?
G roch . Kraków 1/VII, 1 8 .0 0 -8 6 .0 0  K . Wiedeń 30/VI, 2 0 .0 0 - 2 6 .0 0  

Lwów 28/V1, 13 .00— 20.00(J T , »  00  k g  drobna
F a s o la .  Kraków 1/VII ^ .O O - tb .O O A  «  l o . 5 0 - l l . 5 0  K .

1 6 .0 0 -1 7 .0 0  K .,  d ługa i plaska 1 8 .0 0 -2 0 .0 0  A ., pstra
Tarnów 28/V1, 10 .00 - 14 50 K ,  za 1<» ł* .  y , 1 4 0 0 _ 15ioo K .

S E  W v i , »  r
“  ‘ “ £ r , o f l . .  M * .  limt-OO-WK.,M O -O -O O .Ł
Tarnów 27/V I, 4 .2 0 —4 .8 0  K . za  100 kg.

Zw ierzęta  i produkty  zwierzęce.
W o ły . Wiedeń 30/V I, galicy jsk ie  prim a 7 0 - 7 6  K ,  secunda 6 4 -

69 K .,  te r t ia  5 8 - 6 3  AT za  100 kg. żyw ej wagi. ro sa te e o
Podgórze pod Krakowem 4/V11 Spędzono  294 sz V i a  rogatego ,

212 sz tu k  c ie lą t, 88  sz tuk  trzody . P łacono  za >y trzo d ę  7 6__
6 4 - 6 8  k o r., 11‘ja k o śc i 6 2 - 6 4  kor., za  c ie lę ta  5 b - 7 f L k o r ,  za  t.z o d ę
80 ko r. za  100 kg. żyw ej w agi. -  S p rz ed an o  w M y s * 0 - g o _ 102 hNierogacizna. Wiedeń 2 4 ;VI pnma 8 2 - 1 0 0  AT tłuste 90 102 a .

Za deserowe 2 .3 0 - 2 .5 0  A'., wiejskie .  10 > K

zw ykłe targow e 1.60— 1.90 K .  Kraków 111 k las
kg., Hambura‘27/VI sto ło w e Ik la sy  1 8 8 .0 0 -2 0 2 .0 0 , IIklasy  1 8 4 - 1 8 6 ,  l l lk la s  
0 0 - 0 0  m arek  za 100 kg., Berlin 27/VI, dw o rsk ie  i spo lkow e p rim a  2 0 0 -  
208, se c u n d a  1 9 4 - 2 0 0 ,  te r tia  1 8 4 - 1 9 2  m arek  za  100 kg.

J a ja . Wiedeń 27 VI, prim a 4 3 - 4 4  sz tu k , *•«>,.d « , 4 o - 4 6  s z tu k
za 2 A'., Kraków 1/V11 2.40 -  2.80 K., Berlin 28/VI 2 .1 5 - 2 .2 0  M arek 
za kope.

Spirytus.
Wiedeń 30/VI, surow y 75°/„ -  3 6 .8 0 -3 7 .2 0  rafinow any 90%  bez

o p ła ty  131 .25— 131.75. „„ .  n v
Lwów 2 8 /VI gotow y p a r ita s  Tarnopol J 2 . 0 0 - J 2 oO a .
Kraków 1/VI1 o k o w ita  z o p ła tą  n a  75 /„ i r a l .  138 a . ,  sp iry tu s  

z o p ła tą  n a  95%  T ral. 178 K ., za  H ektol.

Pasza.
S ia n o . Kraków 1/VII s ta re  7 .0 0 - 7 .8 0  K -,/a r n ó w  2 7 /VI 6 .8 0 - 7 .6 0  

AT. Wiedeń 27/VI s ta re  7 .0 0 - 9 .0 0  K .,  now e 4 8 0 - 7 . 8 0  A . za  1 ( , %-  
K o n ic z y n a . Kraków 1/VII, 8 . 0 0 -  8.40 K .  Wiedeń 27/VI s ta ra  9 6 0 -  

12.00 K .,  n o w a  7 .6 0 - 8 .0 0  K .. za  100 kg  ,
S ło m a . Kraków 1/VI1 5 .8 0 - 6 .0 0  K .  Tarnów 27/V I, 4.40 - 4  8 0  K .  

Wiedeń 27/V I 4 .4 0 — 5-20 za 100 kg.

£
J L

N A S I O N A  L E Ś N E
D r z e w a  o w o c o w e , o zd o b n e , le śn e , d o  k u ltu r  le śn y c h , o g r o ­

d ó w , sa d ó w , d o  w y s a d z a n ia  d r ó g  i a le i, ró że  i t  d. 
s ą  d o  n a b y c i a  w  s z k ó ł k a c h  l e ś n o - o g r o d o w y c h

Tadeusza hr. Łubieńskiego, w Z a s s o w i e  pod Czarną.
Cennik na żądanie odwrotnie. 
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PłG/SI

P O R K I N  
znakomity środek do

tuczenia 
świń.

P E C U S I  N 
z n a k o m i t y  d o d a t e k  do p a s z y
w  celu tuczenia  
w szy stk ich

zw ierzą t  
d o m o w y c h :

to n i,  ty k ó w , w o łó w , krów , c ie lą t, o w iec , św iń , kóz, osłów , p sów  i ilroliin.
1 paczka (1/2 kg.) 1 kor.. 4 paczki na próbę franco 4 kor. 

Fabryka ś ro d k ó w  do tu cz e n ia  zwierząt  
W iedeń  IX, B le ich ergasse  Nr. 6.

S k ł a d y :  A n d r y c h ó w  Józef S ow ińsk i; C h a b ó w k a  M aurycy  
S ch w arz ; C h y b i Ja ltób  M echner; C z e r n io w c e  S ch m id t i F on ten ; 
D z ie d z ic e  B racia  N itsch; K ęty  St. H ała tek ; K im p o lu n g  W olf L an d - 
m ann ; L w ó w  ap t. P io tr M ikolasch . A lojzy H ubner; L im a n o w a  
S am u e l S chn iir; M iló w k a  B. G eller; M a k ó w  Eug. G la ttm a n n ; N o w y  
S ą cz  A. K raw czyńsk i; N o w y  T a r g  J. M ostbaum ; S T eich n er; 
O św ię c im  Fr. M atyszk iew icz; P r z e m y ś l Selig  E h rm an n ; R z e s z ó w  
M arkus M underer; Stryj A b rah am  H acker; T a r n o p o l M. O strow sk i; 
T a r n ó w  M. G ans; W a d o w ic e  J a n  P ohl; Z b a ra ż  K rzy sz to f Z ach a - 
ryasiew icz ; K ra k ó w  F r. Z opołh  i S k a , R e im  i S ka; M ik u liń c e  I. Men- 
czer; L e ża jsk  H enryk  Kijas; T u rk a  H enryk  Arzt; J a z ło w ie c  A. Ba- 
bicz; R y m a n ó w  M arceli N ad z iak ie  wicz; R a d z ie c h ó w  A lfred  M ehoffer; 
M e d e n ic e  M. Kris; G lin ia n y  S a lo m o n  U ngar; Z a k o p a n e  M. S ta tte r; 

K a lw a r y a  Ja k ó b  A ftergu t; S a m b o r  Eisik B u tte rw e ich .

ShtiuJtijV.■; »\TC- - i

*t ;■ mSi
 0»i*.
wV.

m i WIEDEŃ X X / 2

1411 D r e s d n e r s t r a s s e

„ S t a p “

s ą  lepsze ,  niż a m ery k a ń sk ie .
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K O S Y  „Hospodar11 uznane zostały na wystawie paryskiej 
w r. 1900 za najlepsze i nagrodzone wielkim złotym medalem. — 
Sędziowie wystawy orzekli zarazem, że kosa „Hospodar" jes t n a j ­
l e p s z ą  kosą z pomiędzy kós fabrykow anych w Austryi.

S IE R P Y , M ŁOTKI i  K L E P A D Ł A  „Hospodar11 wy- 
rabiane są z takiegoż m ateryału.

O k r ą g ło  k a r b o w a n e  k a m ie n ie  do o s tr z e n ia  sa
najlepszemi kam ieniam i w świecie. Ostrzą kosy, noże i t. d. n a j d o ­
k ł a d n i e j  i b e z  wo d y .

N arzędzia gosp odarsk ie, n a w o zy  sztuczne w roz­
m aitych ga tunkach, — n asion a  etc. etc.

D o k ła d n e  cen n ik i  ro zsy ła  za  d arm o i o p ła tn ie  k a ­
żd e m u  kto  s ię  n a  k a r tc e  k o r e sp o n d e n c y jn e j  zg łos i

D r u ż s t v o  „ H o s p o d a r 11
zasylatelsky zayod

v Hustopefich u Hranic.

-S „ P E R K U N “

Rzepa pastewna
ściernianka 

( Stoppełriibensamen)  
nasienie świeże i pewne 

własnego zbiorą 
I k i l o  2 k o r o n y  

poleca

cJ. B u ls iew icz  
w  B ochni.

Powozów mnóstwo, 
wózków dużo wolantów 
otwartych poddostatkiem 
kuczer, faetonów damskich
huk, a  że kupujących jes t 
tego roku brak, to też 
wszystkie powozy, wózki no­
we i używane około 50 sztuk, 
sprzedaje po wyjątkowo 

niskich cenach za gotó­
wkę bez pośredników

w konces. składach 
z pojazdami używanemi

na resorach

S T .  C Y R A N K I E W I C Z
przy ul. Brackiej 1.9. 

i przy ul. Szpitalnej I. 34. 
nap rzec iw  te a tru  k rak o w sk ieg o
W łaściciel konces. składów 
z powozami m ieszka przy ul. 

św. Jana 1. 30 parter 
(pod pawiem).

, kifSM i

;

Nowości Nowość!

Siewniki ręczne
dla  koniczu, nasion traw , ży ta  owsa, jęczm ienia, ku­
k u ry d zy  i t. d. Z a l e t y :  o s z c z ę d n o ś ć  n a s i e n i a ,  
r e g u l a r n o ś ć  w y s i e w u ,  o l b r z y m i a  s z y b k o ś ć .  

Zastosow anie w górach, row ach , k linach, 
l aniosć i trw a ło ść .

Cena: Kor. 50  za sz tukę za pobraniom  z  Wiednia. 
Główny sk ład : E c h in g e r  &  F e r n a u  

Wien XV Neubaugilrtel 7 1 9.
Ma żądanie p rospak ta .

Nowość! Nowość!

F a b r y k a  m a s z y n  — F i l i a  R z e s z ó w
W yrabia jako specyaiuość:

M Ł Y N K I  D O  C Z Y S Z C Z E N I A  Z B O Ż A

w trzech wielkościach po 80— 100— 120 koron.

BHT Cenniki maszyn rolniczych wysyłamy na żądanie.

grube 1 th,ste
timMnia ^ r ^ ^ y  Dra Trnkóczem i^^uż^nó1'!^ ^ 0^ d°
c z k i  j e s t  to  w id o c z n e m  1 p a c z k a  w r a z  i  ° ^ la z .b y  j® d n e i  P a '
5  p a c z e k  2  k o r .  D o  n a b y c i a  w e  w s z y s tk ic h h n ™ ,! !  { " T u  h a l e r z y> 
s p r o w a d z e n ia  p o c z t ą  z apteki Trnkóczego w"L ub 1 anie TK ra in a ) °

k o w e g o  w in a  z io ło w e g o  e t c . )  1 f la sz . 1 0  h a l .  6  f l a s z ^ k o r —  P l S S r i  

S W K  L ^rZi CT v ZruZna i^ eł ż o ł 4 “ e k  1 p u d e ł l o  I f  h a l
płuc i p iersi 1 fl. 1 k o r .  12 h a l .  6 V Y ^ o ^  do*10™*^
ram a przy darciu i reum atyzm ie 1 fl. i  k i r  6  fl 4 l o r  5 0  w '
Płyn na nagniotki 1 fl. 8 0  h a l ,  6  fl. 3 k o r .  5 0  h a l '  1 RoznUS7 
czająca 1 przeczyszczająca herbata 1 p u d . i  k o r, 5  pud 4 kor"
Codziennie nadchodzą podziękowania także od lekarzy -  chwalące

t e  ś r o d k i .

P a ten to w an e  pompy KLINGS A
są n-jlepsze i najtańsze do wody i gnojówki 
DiSUalnośe w godzinie 12.000 litrów. C e n y :

Drewniane (Nr. 2) —f -- — - — 7 m- S*§b -
29 32 36 40 49 koron

f Kute Żelazne (Nr. 3) wewnątrz i zewnątrz po- 
cynkowane, nie rdzewieją, nie zatykają  sie:

3 4 5 6 metrów głębokości 
40 49 58 68 koron 

R ozprysk iw acz do gnojów ki ż e lazn y  kuty : s z tu k a  9 k o r /

Nr 2 J Ó Z E F  K L I N G S  Nr. a 
A L TR O T H W A SSER , Ś lą sk  austryaeki.

N A J W I Ę K S Z Y  S K Ł A D  C H R Z E Ś C I A Ń S K I

Maszyn do szycia i haftów
„ S I N G E R f t “

czółenkowych i pierścioniowych, tu ­
dzież wszystkich najnow. systemów. 
Nauka haftu  ozdobnego, robót ażu­
rowych, sm yrneńskich, mereszek itp. 

z u p e ł n i e  b e z p ł a t n i e ,
R. P A W Ł O W S K I E G O

d a w n ie j  JÓ Z E F A  IW A N ICKIEG O
w KRAKOWIE Rynek Główny 1. 18.
Na w yp ła ty : ręczne od 3 0 — 65 z łr . ,  nożne od 

4 0 — 115 z ł r .  —  Gotówką 10%  taniąj. —

CENNIKI ILUSTROW ANE przesyła BEZPŁATNIE.
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‘ - f e f

C. i k. uprz. woda do m ycia dla koni.
C e n a  1 f la s z k i  K . 2 .80 . O d  4 0 l a l  u ż y w a n y  .1 niach, w  większych stajniach wojskowych i c y w i l n y c M o  w z m ó c  Ł

V n ie n i a  p r z e d  i o d n o w ie n ia  s i ł  p o  w ie lk ic h  t™ d a c h : n  / n̂ k(Vm a  
c i a c h  s z ty w n o ś c i  ś c i ę g i e n  1 1. p . u z d o ln ią  k o n ia  d o  z n a k o m i J  

l . t y c h ’ d z i a ła ln o ś c i  w  t r e n o w a n iu .  P r a w d z iw y  ty lk o  z P ° ™ Y * '.
. s z y m  z n a k ie m  o c h r o n n y m  d o  n a b y c i a  "  * “ 2 ? /  
k a p t e k a c h  i d r o g u e r y a c h  A u s t r y i - W e g ie r .  G łó w n y  s k ł a d y  

. F ra n o is z e k  J a n  K w iz d a , c . i k . a u s t .  w<g .  k . r u m u ń s k i ^  
i k s i ą z .  b u łg a r .

d o s t a w ^ S S S ^ T a p t e k a r z  o k rę g o w y , K o r n e u b u r g u  p o d  W ie d n ie m .

P i e r w s z a  P ro ś c is jo w s R a  F a b r y k a

M A S Z Y N  R O L N I C Z Y C H
F . W I C H T E R L E G O

poleca na sezon:

grab iarki ,  kosiarki i żn iwiarki o tyg .  a m e ­
r y k a ń s k i e  „Mc. Cormick." pod  k o r z y ­

s tn y m i  warunkami.
Z am ów ien ia  przyjm uje tylko głów n e zastęp stw o  i skład

Franciszek Albin w Podgórzu.

( o ;

| |  P Ł A S Z O W S K A  P A R O W A  F A B R Y K A  1 0
w

|  DACHÓWEK i CEGIEŁ |
Stow arzyszen ie  zarejestrow ane z ograniczona poreka § §

I  BIURO w KRAKOWIE przy ul. św. Gertrudy I. B f  
H 28
H  p o l e c a  W

|  DACHÓWKI TŁOCZONE i CIĄGNIĘTE g
W  KOLORZE CZERWONYM l.U lł CZARNYM; g g

|  RURKI DRENOWE KAŻDEJ WIELKOŚCI. H
^  i
H  Dostawy dachówek obejmuje dla wygody Szan. odbiorców 8§
8$
81

w r a z  z k ry c iem .
££ CENNIKI I PRÓBKI wysyła BEZPŁATNIE.

i . . .  IH U liczne zam ów ien ia  uprasza  
h  ZARZĄD .

syssesesesesussgeseseseseseaesesessssasgeseseseie
B i b u ł k a  o d z n a c z o n a  n a j w y ż s z ą  n a g r o d ą  na  w y s t a w i e  ś w i a t o w e j  w P a r y ż u  1900.

T u t k i  c y g a r e t o w e  o d z n a c z o n e  z ł o t y m  m e d a l e m  n a  w y s t a w i e  p r z y r o d n  - l e k a r s k .  w K r a k o w i e  1900.

Z a k ł a d  p r z e m y s ł o w y  w y r o b ó w  p a p i e r o w y c h  o r a z  t u t e k  c y g a r e t o w y c h

„MORIS“
WŁADYSŁAWA BEŁDOWSK1EGO

magistra farmacyi i chemika w Krakowie 

P O L E C A :
Wszelkie gatunki tutek cygaretowych białych i żółtych „Mais“.
Szczególną uwagę zwracam na tutki Noris ze „Salvesolem“.

„Salvesol“ pochłania nikotynę czyniąc ją zupełuie nieszkodliwą dla palącego papierosy,
czego zwykle wata dokazać nigdy nie może.

Cygarniczki papierow e — to pierwszy wyrób polski w Galicyi.
Polecam je —  jako znakomity wyrób.

ŻĄDAJCIE TUTEK CYGARETOWYCH „NORIS“. ŻĄDAJCIE CYGARNICZEK „NORIS“.
Do n a b y c ia  w  t r a f ik a c h  i h a n d la c h .

Z w y s o k i e m  p o w a ż a n i e m  W ł .  B e ł d o W S k Ł  magister farmacyi i chemik.

Na żądanie w ysyłam  darmo i opłatnie okazy tutek.
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Dom komisowo-ro ln iczy
w e L w ow ie , ul. G r ó d e c k a  1. 4 7

jako

R eprezentacya na G alicyę i B ukow inę  
Fabryki m aszyn ro ln iczych , parowych kotłów  

i urządzeń przem ysłow ych

H. CEGIELSKIEGO
T O W .  A K C Y J N E  w  P O Z N A N I U

p o leca :

S P R Z E D A Ż  KO M ISO W A
zboża, nasion, 

nawozów sztucznych
z  gw aran cyą  j a k o ś c i  i pochodzenia  

pod kontro lą 
KRAJOWYCH STACYL 
DOŚWIADCZALNYCH 

we
&  LW O W IE i DUBLANACH. | |i m i t i t i m i i m i

A dres d la te leg ram ó w :
STANISŁAW  KOMORNICKI 

L w ó w .

uniwersalne pługi „ R e c o r d “ , b r o n y  L a c k ’ego ,  p lewniki  i o b s y p y w a c z e  do k a r to f l i  i b u r a k ó w ,  słynne kosiarki .
PLEX, g r a b i a r k i  T r iu m f ,  g a r n i t u r y  m ł o c a r n i a n e  z motorami benzynowymi Gnom parowe i kieratowe ^ ra ^ w s^ M k ilf^ n n l .ABI0.N . '  S,M'

s w e g o  s k ła d u  i w a r s z t a t ó w  r e p e r a c y j n y c h  we Lwowie  ul. Gródecka 1. 47 po cenach w Z k l o  i ^ ^ f a b ^ k i  ‘ ^  26
C e n n ik i ,  p r o s p e k t y  i o f e r ty  n a  ż ą d a n ie .

P o śred n ic tw o  •
9  w sprzedarzy, £
•  kupnie i dzierżawie
0  dóbr ziemskich

oraz

9  w  sp rzedaży  i kupnie  
£  wszelkich produktów 
J  potrzebnych w gospodarstwie. 
• H C M M t H H M W

S. A. Bubera Synowie
p o leca ją

j a k o  w y łą c z n i  rep rezen tanc i:
W szelkie przyrządy potrzebne w go­
spodarstwie mleczarskiem szwedz­

kiego Tow. akc.

A l f a - S e p a r a t o r
800 pierw szych nagród, 
„Grand Prix“ w Paryżu.

W irówki -  -  -  -  -  

Maślnice -  -  -  -  -  

W ygniatacze -  -  -  

Oziębiacze -  -  -  -  

Podgrzew acze -  -  -  

S tągw ie -  -  -  -  -  

Konwie - - - - - -

Zakładanie zupełnych mleczarń 
parowych i ręcznych.

Najlepsze zużytkowa­
nie mleka, największy 
wydatek masła i naj­
lepsze masło są tylko 
wtedy możliwe, jeżeli 
się oddziela śmietankę 

z mleka zapomocą 
centryfugi

Al f u - S e p a r a t o r

H O F H E R R A
W iedeń

Lwów  
Gródecka 20

Słynne patentowane garnitury, młocarnie Benzynowe, naftowe, spirytusowe 
parowe i wszelkie maszyny rolnicze Motory i lokomobile 

i S C H R A N T Z A  ^  akc
* Budapeszt. MARIENFELDE.

Pługi i siewniki

r ; u d o l f a  s a c k a
g  Lipsk-Plagwitz („Grand Prix“).

Ż n i w i a r k o - w i ą z a ł k i  „Ideał“ 
lekkości w robocie

DEERING- Harvester Comp.
w Chicago (»Grand Prix«).

Wyroby Deeringa, które na  ostatniej paryskiej 
wystawie z pomiędzy wszystkich innych uznane 
zostały za najlepsze i wyszczególnione najwyż- 
szemi odznaczeniami, cieszą sie wielkiem rozpo­
wszechnieniem w Królestwie Polskiem, a  żni­
wiarki tegoż w k raju  odznaczone zostały przy 
próbie w Żurawicy dolnej na polach J . O. Ks. 
Sapiehy w roku 1900 najwyższą nagrodą; vide 

„Rolnik“ Nr. 60 z 15/XII 1900.

O d znaczone  dyp lom em  h o n o ro w y m  T o ­
w a r z y s t w a  g o s p o d a r c z e g o  cz e s k ie g o  w P r a d z e  
w m aju  1901 r.

Zupełne bezpieczeństwo przed eksplozyą.
Gotowość ruchu w ciągu 10 minut.
F abryka ta  zatrudnia przeszło 1000 ro- 

J botników i dostarczyła ju ż  zwyż 3 0 0 0  loko- 
mobil w y łączn ie  do ce lów  ro ln iczyoh .

W s z e lk ie  m o to ry ,  m a s z y n y  ro ln ic z e  i m l e c z a r s k i e  i c z ę ś c i  s k ł a d o w e  z a w s z e  n a  s k ła d z ie .
K a t a l o g i ,  c e n n i k i  i o b j a ś n i e n i a  d a r m o  i o p ł a t n i e .

Nakładem Komitetu c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego. -  W drukarni Uniwersytetu J a g i e l l o ń s k i e j , « r z * d ^  Józefa F i l ip o w ie * ,.


